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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Przegląd ostatnich wydarzeń.
P O L S K A

— Będzie sąd nad Centrolewem 
czy nie będzie? Sprawa procesu o 
zjazd krakowski ciągle jest jeszcze 
niewyjaśniona i nieustannie się 
komplikuje. Sędzia śledczy snąć nie 
znalazł dostatecznych podstaw do 
podjęcia akcji przeciwko organiza­
torom i uczestnikom zjazdu, gdyż 
o niej nic nie słychać. Podobno sad 
przestrzegał przed poruszaniem tej 
sprawy.

Na widownię wystąpiła teras 
władza administracyjna w postaci 
policji. Poczęła ona ściągać proto­
kóły o zjeździe. Zdarzały się wy­
padki np. w Skawinie, iż podczas 
zabawy sokolej aresztowano wy­
bitnych przedstawicieli chłopów i 
robotników i skierowano ich do 
Krakowa, aby w Krakowie policja 
ich mogła przesłuchać.

Takie zarządzenia^. j)olicyjne co- 
staly dokonane, jak dotąd stwier­
dzono — na terenie pow. krakow­
skiego, bocheńskiego i wielickiego. 
Dojdą niechyhnie doniesienia i z 
kw»y*iv-starań. Jedno jest pewne,: żo 
wywołały one jak najfatalniejsze 
wrażenie i wzburzenie, podobne 
praktyki bowiem nie były nawet 
stosowane przez żandarmerję au- 
strjacką. Mimochodem tedy władze* 
administracyjne stały się świetnym, 
propagatorem najskrajniejszej o- 
pozycji w masach chłopskich i ro­
botniczych. Rachuby zaś, że repre­
sje takie wywołują przerażenie i 
postrach oraz respekt dla silnej 
władzy — zawiodły całkowicie. 
Skutki ich byłv wręcz przeciwne.

Charakterystycznem jest przy 
tern. że policja ściga przedewszy- 
stkiem włościan i robotników, któ-

do.odpowiedzialności sądowej i że 
ni4 bardzo ma ochotę to zrobić. Bo 
niewiadomo jeszcze, czy w sali są­
dowej nie zmieniliby się oskarży­
ciele w oskarżonych.

W kołach politycznych zarzą­
dzenia te budzą obawy, że władze 
istotnie cofną się przed zapowia­
danym procesem politycznym, a 
ograniczą się tylko do poczynienia 
takich, jak czynią teraz, złośliwych 
uszczypliwości.

— Wielkie uroczystości w Gdy.
ni. W niedzielę dnia 13. bm. odbę­
dzie się w Gdyni uroczystość przy­
jęcia i poświęcenia statku szkolne­
go'? „Dar Pomorza“, chłodni i mle­
czarni, oraz poświęcenie kamienia 
węgielnego budynku Państwowego 
Banku Rolnego. Będą to uroczy­
stości morskie i lądowe.

O godz. 9.30 rano goście z panem 
mPństrem Kwiatkowskim na cze­
le, Aidndzą się motorówkami i holo- 
v;iykieni na pokład „Daru Pomó­
rz^. gdzie odbędzie się msza św., 
kt^j^odprawi ks. biskup Okoniew- 

dokonany, będzie 
clfLzest statku, podniesienie ban­
dery polskiej i oddanie statku w 
ręce ministra Kwiatkowskiego 
przez, prezesa komitetu zbiórki na 
województwo pomorskie, p. mini­
stra Janta-Polczyńskiego.

Po przemówieniach obu mini­
strów, nastapi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej a następnie podnie­
sienie kotwicy i wyjazd na pełne 
morze. Po uroczystości poświęce­
nia chłodni i kamienia węgielnego 
gmachu Państwowego Banku Rol­
nego odbędzie się wycieczka holo­
wnikiem na Hel.

— Zgon posła Jaruzelskiego.
rzy nie wiele znają się na ustawo- W niedzielę zmarł nagle w mają-
dawstwie i dlatego nie umieją od 
powiednio na takie postępowanie 
zareagować. Czemuż to władze ad­
ministracyjne nie zarządzą badania 
wybitnych polityków i działaczy?

Metoda taka z jednej strony 
wskazuje raczej na to. że rząd nie 
umie (nawet mimo interpretacji 
nun. Cara) znalpźć odpowiedniego 
paragrafu kodeksu karnego, abv

tku swoim w Kaczanówce w okoli­
cach Skalatu, poseł z klubu B. B. 
Ksawery Jaruzelski. W klubie B. 
B. zmarły poseł należał do sztur­
mowej kolumny pulkownikowskiej 
grupy.

— Posadki... posadki. Poseł 
Przedpełski z klubu Be-Bc złożył 
przewodnictwo sejmowej komisji 
rolnej, gdyż zostaje prezesem Syn-

pociągnąć uczestników kongresu dykatu Zbożowego.

Tarcia w Chrześcijań­
skiej Demokracji.

Chrześcijańska Demokracja prze­
chodzi poważne tarcia wewnętrzne 
w łonie swego obozu, na tle różnicy 
poglądów, co do współpracy „cha­
decji*4 z „centrolewTem“. Władze 
centralne, tak Klub Poselski juko 
też i Rada Naczelna, postanowiły 
z obozem stronnictw ludowych i ro­
botniczych współpracować. Tym- 

4 czasem takiej współpracy przeciw­
stawiają się niektórzy przywódcy 
Ohrześcj. Demokracji z Małopol­
ski, jak prof. Makarewicz, senator 
Thulje oraz niektórzy działacze z 
Wielkopolski, jak były poseł Cie­
szyński oraz red. Teska i grupa 
skupiona przy „Dzienniku Bydgo­
skimi

Walka, jaka się toczy w tym 
obozie, przybiera ostre kształty, a 
echo jej uwidacznia się w całej pra­
sie krajowej, nawet na lamach 
prasy partyjnej tegoż właśnie o- 
bozu.

Trzeba przyznać, że zaintereso- 
’ wanie się tern, co się w tej chwili 
♦ dzieje w chadecji, jest uzasadnione. 

, Nie jest to sprawa wewnętrzna 
samej Ch.-D. Chodzi bowiem o to, 
— czy spoistość Centrolewu jest 
duża, czy też w imię zasadniezvch 
różnic programowych stronnictwa 
skupione w Centrolewie — można 
rozbić, i przez to zniszczyć lub osła­
bić tę jedyną silę — przerażającą 
dziś „sanatorów“ i nie dająca spaę 
dyktatorowi Piłsudskiemu — przez 
oderwanie Chrześcijańskiej Demo­
kracji.

Aż nazbyt dobrze rozumiemy, 
jak trudno jest Chrześcijańskiej 
Demokracji. — jak zresztą i innym 

yj stronnictwom katolidkim, a - w 
szczególności „Piastowi“ i N. P. 
R.-owi, współpracować z socjali­
stami.

Przyznajemy, że objekcje czy 
sztandary z wizerunkiem Matki 
Boskiej winny uczestniczyć w je­
dnym pochodzie z czerwonymi 
Łz1andarami — mają ewoje głębo­
kie uzasadnienie. To też za niską i 
tanią demagogję uważamy -wszel­
kie aleje pism endeckich, że opo­
nenci wr Ch.-D. są ekspozyturą 
nacji“ i że działają naskutek prze 
kupienia ich przez sanację.

Nie znamy bliżej przywódców 
chadecji z Małopolski, lecz przy­
wódcy opozycji chadeckiej, których 

~ znamy, ci — z Poznania i z Byd­
goszczy — to napewno nie z innych 
przyczyn sa przeciwni współpracy 
z Centrolewem, jak tylko — z po­
budek ideowych.

Musimy jednak stwierdzić, że 
ich stanowiska nie podzielamy.  ̂Bo­
wiem znamv program Chrześcijań­
skiej Demokracji i w pełni szanu­
jemy te zasady, jakie tam są wypi­
sane. • .

Lecz współpraca z obozem ludo­
wym i robotniczym przez Ch.-D. 
nie może przynieść ani ujmy. ani 

- Xf >. s/iodv tvm zasadom Pro­

gram chadecji streszczony jest w 
nazwie stronnictwa: — Pcibkio 
Stronnictwo Chrześcijańskiej De-' 
mokracji“.

Jeżeli zatem Ch.-D. elice hyc 
wierną temu programowi i tej na­
zwie, to jej miejsce jest — w Cen­
trolewie. Nawet gdyby się hali. że 
im. nieprzehierająca w środkach i 
metodach walki — „ondecja“ bę­
dzie kiedyś wytykać tę współpra­
cę. celem oderwania od chadecji 
tych elementów, które współpracy 
z socjalistami boją się. jak — „dja- 
hel święconej wody44.

— Centrolew’ podjął walkę, prze­
ciw łamaniu prawa i przeciw dy­
ktaturze.

System dzisiejszego rządzenia

Polską, nie jest zgodny z zajadami 
ch m ścij ańskiemi. Clirześcijańskie 
zasady — to — praworządność i — 
sprawiedliwość. Czy sanneja temi 
zajadami się kieruje? — Bynaj­
mniej.

A dyktatura jednostki, czy kli­
ki, — to także sposób rządzenia 
niezgodny z programem i z zasada­
mi chrześcijański om i. To też w 
walce o poszanowanie prawa, w 
walce przeciw’ dyktaturze — chade­
cja winna — nietylko brać czynny 
udział, lecz jeszcze przewodniczyć.

Jeżeli do tej akcji dają się użyć 
— czerwone sztandary sicjalistyez- 
ne. — na których nie miłość chrze­
ścijańska. lecz walka klas i dykta­
tura proletariatu wypisana — to w

R U M U N J A
— Wspólny front agrarny. Pań­

stwa naddunajskie a mianowH* 
Rumun ja, Węgry i Jugoslawja r 
szą się z zamiarem stworzenia 
wspólnej organizacji, celem ochro­
ny rolnictwa. Zabiegi idą w tym 
kierunku, aby dla krajów tych 
stworzyć wspólną organizację zby­
tu produktów rolnych. Po wstęp­
nych rokowaniach, które sprawę 
znacznie posunęły naprzód, zapo­
wiedziano już na dzień 20 b. m. 
wspólną konferencję zaintereso­
wanych czynników w Sinaja (Ru­
mun ja) przy udziale delegatów mi­
nisterstwa rolnictwa interesowa­
nych krajów. Jest prawdopodobne, 
że do organizacji tej przyłączy się 
także Czechosłowacja.

R O S J A .
— Majaczenia komunistów o 

rewolucji światowej. Na odbywają­
cym się kongresie partji komuni­
stycznej w Moskwie, przyjęty zo­
stał wniosek, że glównem zadaniem 
partji komunistycznej będzie akcja 
zmierzająca do wywołania rewo- 
l.ip; ,.fr,Vn.. kwiatowej dla obalenia, 
ustroju państw burżuażyrptyćb (!).

Nie od rzeczy będzie przypom­
nieć, że podobny wniosek i wywo­
łanie rewolucji ogólno-światowej, 
jako naczelnego postulatu partji 
komunistycznej, został uchwalony 
przez kongres partji komunistycz­
nej jeszcze w 1918 r., to zn. przed 
12 laty. Zaślepieni komuniści nie 
dostrzegają śmieszności powraca­
nia z powrotem do haseł, od któ­
rych urzeczywistnienia są dziś bar­
dziej oddaleni, niż przed 12 laty.

W Ł O C H  Y
— Na znany memoriał francu­

skiego ministra spraw’ zagranicz­
nych Brianda o utworzeniu Pan- 
europy (Związku państw europej­
skich) odpowiedziały Wiochy z tak 
lioznemi zastrzeżeniami, że właści­
wie odpowiedź tę można trakto­
wać iako odrzucenie projektu 
Brianda. Widać również z tego fa­
ktu, że między Francją a Włocha­
mi istnieje bardzo wiele sprzecz­
ności.

tein niema, ujmy, lecz jest zasługa 
całej demokracji polskiej. — że do 
swoich celów — do celów polskiej 
demokracji chrześcijańskiej o ka­
tolickiej używa wyznawców idei 
Marksa.

Tak więc miejsce Chrześcijań­
skiej Demokracji — jest w obozie 
demokracji polskiej..

Jako stronnictwu katolickiemu 
nie wolno „chadecji** pośrednio — 
przez osłabienie demokracji w wal­
ce z dyktaturą — poprzeć obozu 
rządzącego, obozu dvktntury ma­
sońskiej, — utrzymującej się przy 
władzr silą i utrzymującej na sta­
nowisku ministra wyznań, wbrew’ 
woli katolickiego narodu — kał.- 
wina. R.W.

*
*



W lO-tą rocznicę przegranego plebiscytu
na ziem iach n ie  w yzw olonych  Prus W schodnich .

W dniu 11 lipca br. mija już 
dziesięć lat od tej chwili przykrej, 
tragicznej niemal, w której prze­
graliśmy plebiscyt na Warmji i 
Mazurach.

Półmilionowa rzesza ludu pol­
skiego przez ten nieszczęśliwy wy­
nik plebiscytu pozostała nadal —
i na długie może jeszcze lata — 
w niewoli pruskiej bezwzględnej, 
brutalnej i barbarzyńskiej.

Wielkiemu Amerykaninowi, — 
kizewicielowi wzniosłych idei, któ­
ry rzucił światu hasło plebiscytu, 
czyjji samookreślenia się ludów, 
przyświecała z pewnością wznio­
sła i idealna myśl, połączona z za­
cno chęcią wprowadzenia ludzkości 
na nowe tory. Prezydent Wilson 
zapragnął wówczas, aby wolna wo. 
la ludności zadecydowała o losie 
wszystkich tych obszarów, o które 
w roku 1919 toczyły się walki przy 
zielonych stolikach w Wersalu.

Tak samo o losie Warmji, Ma­
zur i Powiśla, ziem, które nawet 
według statystyki pruskiej za­
mieszkałe były wówczas i są jesz­
cze dzisiaj przez 50—80 procent 
ludności polskiej — miał rozstrzy­
gnąć plebiscyt.

Niestety okazało się w praktyce, 
że plebiscyt stał się jedynie terro­
rem silniejszych wobec słabszych, 
walką urągającą wszelkim poczu- 
oiom sprawiedliwości i równoupra­
wnienia, podstępem, obłudą i roz­
pętaniem najniższych instynktów7. 
P rzedewszys tki em plebiscyt stał 
się komedją, w której główną rolę 
odegrało kilku przywódców nie­
mieckich, poznawszy z góry7 kome- 
djowy charakter każdego ple­
biscytu.

Że plebiscyt na Warmji, i Mâ û  
fach był kftnedją, a raczej tragi- 
komedją — złożyło się na to wiele 
powodów: Najwyższa Rada usta­
nawiając plebiscyt i Komisje Koa­
licyjne przeprowadzając go, nie 
miały najmniejszego pojęcia o 
stronie praktycznej głosowania 
ludności.

Wilson i Lloyd George wyo­
brażali sobie widocznie, iż plebi­
scyt odbywać się będzie jak wybo­
ry gminne. Każdy oddaje swój 
głots według przekonania i intere­
sów, bez pogróżek, bez żadnego na­
cisku; wieczorem zaś obliczy się 
głosy, a zwycięzcy- i zwyciężeni po 
wymianie miłych grzeczności i 
krótkich przemówień, wziąwszy się 
pod ręce, pójdą w najlepszej zgo­
dzie do gospody na szklankę piwa.

Tak podobno myślały, miljony 
Anglików7, może też i wielu Fran­
cuzów i Włochów. Podobnie my­
śleć musiała o plebiscycie i Komi­

sja Koalicyjna, która — według 
słów niemieckiego komisarza ple­
biscytowego von Gayl‘a — o ile 
nie zorjentowała się w sytuacji, u- 
legała wpływom niemieckim.

Z tego samego źródła wiemy 
dzisiaj, że Komisja nie uczyniła 
żadnego piawie użytku z przepi­
sanej jej władzy, że do ostatniego 
dnia nie miała jmjęeia o sytuacji 
na terenie, że wszystkie sprawy 
plebiscytowe pozostawiała wła­
snemu biegowi, w końcu, że ze 
swego zadania wywiązała się „wisi 
kod usznie* (1. zn. jednostronnie i 
dla Niemców korzystnie) i ze stro­
ny niemieckiej uzyskała za to na­
leżną pochwałę.

Ku pewnej obronie samej Ko­
misji zaznaczyć trzeba, że według 
relaeyj niemieckich po plebiscycie, 
plebiscyt był już. dla Niemców wy­
grany. /anim Komisje w Olszty­

nie i Kwidzynie rozpoczęły swą 
działalność. Komisje były właści­
wie niepotrzebne, bo sprawa była 
zgóry przesądzoną.

Czasu i możliwości było aż nad­
to ku temu. Pr/ez dziewięć miesię­
cy od chwili naznaczenia plebiscy­
tu aż do dnia przybycia Komisji, 
przeprowadzono już. plebiscyt. Zu­
pełnie swoł>odnie starano się, aby 
zapewnić sobie zggry przeważają­
cą ilość głosów. Jakich brutalnych 
wprost nieludzkich sposobów uży­
wali Niemcy dla tego celu, — tru­
dno dziś opisać.

Dzisiaj dziwić się można jedy­
nie, dlaczego dyplomaci w Radzie 
Najwyższej, ustanawiający plebi­
scyt, nie przewidzieli tego wszyst­
kiego? Dlaczego nie doszli do prze­
konania, że nie było wówczas nic 
łatwiejszego dla Niemców, niż. zor­
ganizować w ciągu tych dziewięciu

Państwowa Rada Rolnicza.
W Ministerstwie Rolnictwa pro­

wadzone są prace w kierunku ukon­
stytuowania Państwowej Rady 
Rolniczej w7 myśl ustawy z dnia 17. 
marca 1925 roku. Przygotowania 
są już na ukończeniu.

Państwowa Rada Rolnicza w 
myśl wspomnianej ustawy będzie 
ciałem opinjodawczem przy mini­
strze rolnictwa przy ustalaniu pla­
nu polityki rolnej rządu. Utworze­
nie tej Rady jest niezmiernie pilne 
i ministerstwo przykłada do tej 
sprawy dużą wagę, uważając 4* 
bardzo potrzebny kontakt rządu^. 
przedstawicielami nauki rolnica* 
samorządów rolniczych. i sp

nych organizaoyj rolniczych na te­
renie tejże Rady. \

Jednem z pierwszych zadań Rady 
l>ędzie ukonstytuowanie kurator- 
jum Państwowego Instytutu Nau­
kowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach.

W skład Rady wejdzie 50 człon­
ków. w tej liczbie: 6 osób z nomi­
nacji ministra rolnictwa, 9-ciu de­
legatów z ramienia uczelni rolni­
czych wszelkich typów i Instytutu 
w Puławach, 7-miu delegatów Izb 
Rolniczych, oraz 28-miu delegatów 
z ramienia spolecznyh organizayj 
rolniczych (w tern 25 wybranych 
przez Związek Organ i żacy j Rolni- 

&ych). • •

Ministerstwo SKarbu broni bogaczy.
W procesie Związku Kreso­

wych Wierzycieli zapadło ważne 
orzeczenie waloryzacyjne Sądu 
Najwyższego przeciwko Banków'7 
Handlowemu w Warszawie. Wyro-' 
kiem tym, który stanowi prejudy- 
kat (pierwowzór) dla wszystkich 
analogicznych spraw, został Bank 
HandJ. zasądzony do zapłacenia 25 
proc. z procentami i kosztami, co 
stanowi razem ok. 50 proc. wkładek 
powierzonych swego czasu filji Ki­
jowskiej Banku Handlowego.

Zdawałoby się, że po tym już 
prawomocnym wyroku ostatniej 
Instancji Bank Handlowy nie bę­
dzie się ociągał ze zwrotem cudze­
go mienia. Tymczasem Bank, 
działając zawsze na zwlokę, by za- 
trzymanemi sumami biednych kre­
sowców dalej operować i zarabiać.

odmówił słusznym żądaniom swo­
ich wierzycieli, opartym na wyro­
kach pierwszej instancji i wniósł 
skargi apelacyjne we wszystkich 
sprawach.

Dnia U) maja rozpatrywał Sąd 
Ape.hwjyjny w Warszawie 40 ta­
kich spraw. Adwokaci Banku Han­
dlowego przedłożyli sądowi pismo 
Ministerstwa Skarbu, polemizu­
jące z wyrokiem Sądu Najwyższe­
go, a broniącein interesów Banku 
Handlowego.

Iw taki sposób Ministerstwo 
Skarbu stara się dopomóc Banko­
wi Handlowemu, najbogatszej te­
go rodzaju w kraju instytucji pry­
watnej, do pokrzywdzenia bieda­
ków.

Wyrok w tej ciekawej sprawie 
ma być ogłoszony wkrótce.

miesięcy wszystkie siły, zmobilizo­
wać ludność terrorem do głosowa­
nia na rzecz Niemiec i zapewnić so­
bie zgóry „zwycięstwo*. Przecież 
każde państwo u siebie mogłoby w 
podobny sposób! przeprowadzić i 
wygrać naznaczony mu plebiscyt, 
mając takie środki i możliwości jak 
Niemcy. Tylko, że tego nie można 
wcale nazwać niezłomną i nieprzy­
muszoną wolą ludu.

iW ostatnim okresie przedplebi- 
scytowym, kiedy Komisja objęła — 
więcej teoretycznie niż faktycznie 
— władzę na terenie, datuje się 
szereg bezpośrednich i pośrednich 
przyczyn, które uwieńczyły jeszcze 
przygotowane już z góry zwycię­
stwo niemieckie.

Ciężkie warunki na samym te­
renie, pozatem warunki wewnętrz­
ne i zewnętrzne Polski nie sprzy­
jały atmosferze plebiscytowej.

Wojna z bolszewikami, niski 
stan waluty polskiej, za mało ener­
giczne stanowisko rządu polskiego, 
brak argumentów7 ze strony naszej 
dyplomacji i wriele innych przy­
czyn spowodowało fakt, iż kraj za­
mieszkały w7 70—80 proc. przez 
Polaków7, głosOw7ał przeważnie za 
Niemcami.

Polska plebiscytu nic uznała i 
wniosła do Rady Ambasadorów i 
do Ligi Narodów7 wielki protest, 
który dotąd zatwierdzony nie zo­
stał. Dla nas kwestja ta będzie w ięc 
zaw7sze otwartą.

Pamiętać musimy dalej, że — 
Warni ja. Powiśle i Mazury, to zie­
mie odwiecznie polskie, które jedy­
nie przemoc obca oderwała chwi­
lowo od Macierzy, że na ziemiach 
tych żyje dzisiaj w strasznymi wa­
runkach narodowych pół miljonn 
Polaków, o których pamiętać mu­
simy, abyśmy przed historją i prz\- 
szlem pokoleniem nie stanęli z pię­
tnem zarzutu na czole, iż zaprze­
paściliśmy narodowo ten odłam na­
rodu polskiego, co dzisiaj jeszcze 
mimo wszystko nie stracił przywią­
zania do Macierzy.

Historją dziejowa ma niezba­
dane drogi. Doczekaliśmy się zmar­
twychwstania umiłowanej Ojczy­
zny, doczekaliśmy się powrotu 
wszystkich zaborów i Górnego ślą­
ska i Wileńszczyzny na łono Ma­
cierzy — to doczekaliśmy się na­
pę wno i powrotu tej ostatniej cza 
stki ziemi polskiej do Najjaśniej­
szej naszej Rzeczypospolitej.

Ludwik Łydko,
b. kierownik Wydziału Prasowego

w Mazurskim Komitecie Pleb. 
w Olsztynie.
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ŚLADAMI RĘKAWICZKI
Pow ieść am erykańska

44 (Przedruk wzbroniony.)

Dorrington wydobył rewolwer.
— Zejdziecie, Burkę, bo inaczej 

dostaniecie kulą w lob. Ja nie żar­
tuję.

Słowa te były bez wątpienia 
przesada — Bill Dorrington nie 
miał w sobie zabójczej żyłki. ale 
nawet v,' niepewnem świetle księ­
życa Burko zauważył, że w oczach 
starszego człowieka goreje niebez­
pieczna * ściek li'. Zawahał się 
przetc co wybi .ć: kule Dorring- 
tona czy trujące gazy w kopalni. 
Drugie wydało mu sie bezpiecz­
niejsze. Odwrócił się bez słowa, 
wezedł do sz«>̂ y i zaczął sie sdu-

zsczać w7 głąb szybu. Dorrington 
wziął podaną sobie lampkę.

— Chłopcy, który z was ze­
chciałby nam towarzyszyć na o- 
chotnika? — zapytał. — W a m rłe 
rozkazuję.

Wystąpiło trzech górników
— Pójdziemy z panem dyreklo 

rem — oznajmił pierwszy. — Je­
żeli taki stary człowiek, jak pai: 
nie boi się niebezpieczeństw.., Jv4 
cóż dopiero nam wypada zrobić? 
Schodźmy!

Serce Dorringtona wezbrało 
[ciepłą wdzięcznością. Wiedział do­
brze, jakim strachem napełnia gór­
ników biały wyziew, który tworzy 
się w objętej ogniem kopalni. II- 
ważają go za największe niebez- 
pieezejństwo swego zawodu. Cią­
gła styczność z materiałami wy­
buchowemu stała groźba oberwa­

nia się skały, możliwość pogrze­
bania żywcem — wszystko to jest 
nic-zem w porównaniu ze strachem 
przed śmiertelnym gazem. Uwaga, 
dobra obudowa, rutyna zawodowa 
i t. p. środki zapobiegawcze mogą 
zmniejszyć inne niebezpieczeństwa 
do minimum, ale przed gazem 
chronią tylko maski — a tych nie 
było.

Pięciu ludzi spuszczało się wol­
no po drabinach. Burkę najprzód, 
za nim Dorrington, a na końcu 
trzech ochotników. Jakkolwiek 
sytuacja nakazywała pośpiech, 
Dorrington nie odważył się scho­
dzić za prędko. Trzeba było dać 
czas wentylatorowi, aby oczyści' 
szyb z gazu — jeden wdech śmier­
telnego tlenku węgla spowodował­
by utratę przytomności.

Gdy, znaleźli sie na dnie szybu,

opuściły ich już prawie siły me­
tyle na skutek fizycznego wysiłku, 
ile z powodu niepewności zawie­
szenia i strachu. Ogień znajdował 
się już w odległości dwudzie­
stu stóp od szybu. Czuli na twa­
rzach gorący powiew płomieni, 
rozdmuchanych świeżym przypły­
wom uowietrza od górv.

Jakkolwiek prąd powietrza 
ciągnął w kierunku wyjścia chodni­
ka, omijając miejsce robót, Dor­
rington wiedział, że niema chwili 
czasu do stracenia. Ogień posuwał 
się naprzód, i za pięć minut od­
wrót mógł być odcięty, 

i - Poczekajcie tutaj —rzekł do 
górników — ja i Burko pójdziemy 
tprz* .\tr'zyć tamten koniec, 
j •:!> '«.mi «ztygar przysiadł do 
ziemi z :Aicv łow ionej trwogi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.),

*
%



Ze zjazdu b. wychowaneK Nalę-
ezowsKief szkoły „ZiemianeK".

W czasie Zielonych Świątek odbył 
tię w Nałęczowie pow. puławskiego 
zjazd b. wychowanek tutejszej szkoły 
gospodarstwa wiejskiego, urządzony z 
racji 20-1 ecia szkoły.

Zjazd zaszczycił swą obecnością ks. 
biskup lubelski M. Fulman. W niedzie­
lę o godz. .9,30 rano ks. biskup odprawił 
w kościele w Bochotnicy Mszę cichą, 
po której w podniosłem kazaniu ks. 
biskup podniósł ofiarność jednostek 
patrjolycznych. rezultatem czego było 
założenie w czasach ucisku narodowo­
ściowego szkoły (r.* *1908); podniósł zna­
czenie dla polskości i religji placówki 
oświaty zawodowej tego rodzaju, ży­
czył owocnej pracy na przyszłość oraz 
udzielił obecnym błogosławieństwo ar- 
cypastcrskiego. Po nabożeństwie w 
szkole „Ziemianek** na Jabłuszku, zo­
stał poświęcony sztandar szkolny.

Następnie o godz. 4 po poi. odbyty 
się obrady Zjazdu.

Sprawozdania z działalności szkoły 
za ub. 20 lat pracy złożyli: p. Hemplo- 
wa i p. Rostworowski.

Imieniem b. wychowanek wystąpiła 
z referatem wychowanka -szkoły z r. 
1927 p. Babiszówna.

Po odśpiewaniu kilkunastu piose­
nek i pieśni „My chcemy Boga**, przez 
uczennice szkoły „Zmiemianek** zjazd i 
uroczysta akademja zostały zamknię­
te. Wieczorem tegoż dnia odegranokil-

\
ka sztuczek teatralnych, które zakoń­
czyły program dnia.

Następnego dnia po Mszy św. ża­
łobnej, odprawionej w kościele pard- 
fjalnym za dusze fundatorów szkoły, 
odbyły się obrady Zw\ b. wychowan­
ków' oraz wybór nowego zarządu, wie­
czorem zaś zabawa.

Uczestnik Piotr Męczyk.

In fo r m a c je ,

Czynsz mieszkań jednoizbowych.
Od 1-go lipca br. za najmniejsze 

mieszkania (za pokój z kuchnią, wzglę­
dnie 1 izbęl czynsz wynosi 97 pro­
cent przedwojennego komornego, tj- 
1,01 zł za 1 kor. austr. (10,18 zl 
zł za 10 rb.) j 2,06 zł za 1 markę niem.) 
(20.61 zł za 10 mkn.).

Wyjazd osób urodzonych 
w Stanach Zjednoczonych.

Konsulat amerykański nie przyj­
muje obecnie osobiście podań od o- 
sób, urodzonych w Stan. Zjednoczo­
nych i zamierzających obecnie tamże 
powrócić. Wszystkie osoby, urodzone 
w Stanach Zjednoczonych zostają 
przez Konsulat zarejestrowane na od­
dzielnej liście i dopiero przypuszczal­
nie w’ połowie lipca lub na początku 
sierpnia br. Konsulat będzie wysyłał 
do tych osób wezwania celem osobiste­
go zjawienia się w Konsulacie amery­
kańskim.

Zgłoszenia przyjmowane są przez

Konsulat albo osobiście, albo przez 
pocztę, przyczem w tym ostatnim wy 
padku nie jest konieczne przesłanie 
dokumentów stwierdzających fakt u- 
rodzenia w Ameryce, lecz jedynie wy­
rażenie prośby o zarejestrowanie na li­
stę osób urodzonych w Stanach Zje­
dnoczonych.

Kurs bibliotekarski.
Zarząd Główny Polskiej Macierzy 

Szkolnej organizuje dwutygodniowy 
kurs bibliotekarski dla nauczycielstwa 
i osób, pracujących w instytucjach 
społecznych, w terminie od 14 do 26 
lipca 1930 roku.

Zapisy na kurs przyjmują. Biuro 
Zarządu Głównego Polskiej Macierzy 
Szkolnej (Krakowskie - Przedmieście 
7 m. 4) w godzinach od 9 do 14 i Biuro 
Stowarzyszenia Chrz. . Nar. Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych w War­
szawie (Senatorska 19) w godzinach 
od 9 do 14 i -od 17 do 21-ej.

R tidjoprogrąm  z W arszaw y,
Niedziela. 13. 7. 30. 10,15 Nabożeńst-i 

wo z Katowic; 12,00 Audycja z okazji 
Międzynarodowej Wystawy Komuni­
kacyjnej. 15,30 Odczyt „O konkursach*; 
16,00 Odczyt „Czyszczenie i przygoto­
wanie ziarna do siewu**; 1630 Odczyt 
„Uprawa i nawożenie ozimin**; 17,25 
Koncert; 19,05 Transmisja z Ogrodu 
Zoologicznego; 20,15 Koncert popular­
ny; 23,00 Muzyka taneczna.

—

Do

Zarzada Kursów Matnncznych 
„WIEDZA**

w Krakowie
ul. Studencka 14. I. p.

Niniejszem zasyłam serdeczne po­
dziękowanie Pp. Profesorom j Admi­
nistracji Kursów Maturyoznych 
„Wiedza** za łaskawe, sumienne i s t a r  

ranne przygotowanie mnie do egzami­
nu z 7-miu klas szkoły powszechnej, 
który złożyłam 17 maja 1930 roku w 
Szkole Powszechnej im. Zbigniewa 
Oleśnickiego w Krakowie.

Henryka Stremplówna, Katowice
ul. Gliwicka nr. 1, II ptr.

Poniedziałek, 14. 7. 30. 15,50 „Wraże­
nia z Wystawy Poznańskiej**; 16,15 
Audycja dla dzieci; 18,00 Muzyka lek­
ka; 19,20 Płyty gramof.; 19,45 Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza; 20,15 Koncert 
wieczorny; 22,00 Feljeton „Na ziemi i 
pod ziemią**; 23,00 Muzyka taneczna.

Wtorek, 15. 7. 30. 16,15 Muzyka z 
płyt gramafonowych; 18,00 Koncert 
popołudniowy; 19,30 Giełda rolnicza; 
20,00 Opera z płyt gramofonowych 
„Cyrulik Sewilski**; 22,15 Feljeton pt.; 
„Boczna antena**.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z P o lsk i ,

KRWAWE ROZRUCHY I ZABU­
RZENIA. •

Że coraz gorzej zaczyna się u nas 
dziać pod rządami sławetnych sana- 
torów, niechaj poświadczą zaburzenia 
ludności, które wydarzają się coraz to 
częściej. Zaburzenia te, rzecz jasna, 
likwidowane są przy pomocy policji. 
AJeć tego rodzaju „lekarstwo** do u- 
sdrowienia nie doprowadzi, to rów­
nież jest jasne. ;

Oto klika wypadków z jednego dnia.
W Rybniku na Śląsku zorganizo­

wali socjaliści wiec, w którym brało 
udział około 1000 osób. Na wiecu pro­
testowano przeciwko odroczeniu Sej­
mu śląskiego. Na miejsce wiecu przy­
był silny oddział policji, który wobec 
groźnej postawy zebranych, wystąpił 
% karabinami i bagnetami. •

Wreszcie tłum ustąpił z rynku i 
skupił się na nowo na ul. Sobieskiego, 
gdzie w dalszym ciągu odbywał się 
wiec. Po przemówieniach uchwalono 
ostry protest przeciwko odroczeniu 
Sejmu.

Na przedmieściu Łodzi Chojny 
zwołany został wiec w sprawie przy­
łączenia Chojen do miasta. W obec 
braku zezwolenia na wiec pod gołem 
niebem, posterunek policji rozproszył 
Eebranych. Po upływie dwóch godzin 
cebrał się ponownie tłum, liczący ko­
ło 1000 osób przd budynkiem gmin­
nym, wznosząc groźne okrzyki.

Gdy usiłowania posterunku policji 
nie odniosły skutku, a tłum chciał we­
jrzeć się na dziedziniec, gdzie mieści
*ię posterunek policji, zawezwany od- 
łział policji pieszej i konnej rozpro­
szył zebranych. Po pewnym czasie 
>ezrobotni usiłowali zebrać się w ro­
śnych punktach, *lecz silne patrole po- 
ieji pieszej i konnej rozpraszały gro- 
nadzących sie. Równocześnie policja 
łokonała aresztowań tych. którzy na­
woływali do oporu policji i wznosili 
(krzyki antypaństwowe. Aresztowano 
6 osób, które osadzono w areszcie.
W niedziele w Sosnowcu komuniści 

v liczbie około 600 osób usiłowali zor- 
ranizować demonstracje protestaeyj- 
lą w związku z wyrokiem na komuni- 
tów we Lwowie.

Ponieważ wiec ten i demonstracja 
zorganizowane były bez zezwolenia 
tładz, policja wezwałji zebranych do 
rozejścia sie- Zebrani stawili opór, 
zncaiąc w stronę policji kamieniami

a nawet z tłumu padły strzały, od któ-̂  
rych ranny został posterunkowy po­
licji Cichocki. Poszczególni fuukejo- 
narjusze policji, zagrożeni w ten spoJ 
sób, użyli broni palnej 1

Od uderzeń kamieniami kontm^M 
wanycli jest kilkunastu policjan^^B 
oraz dwa konie policyjne. Z pośród, 
demonstrantów zabity został osobnik 
niewiadomego nazwiska. Ranny jest 
przypadkowy przechodzeń Wojciech 
Wilk.

P. PREZYDENT OJCEM CHRZEST- 
NYM 7 SYNA WIEŚNIAKÓW 

Z POMORZA.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

I. Mościcki został ojcem chrzestnym 
siódmego syna Antoniego i Anny Kia- 
witterów w Redzie w pow. kartuskim.

Chrześniak p. Prezydenta otrzyma! 
jako podarunek książkę pamiątkową z , 
podpisem i fotografią Głowy Państwa ! 
oraz książeczkę oszczędnościowa P. K. ! 
O. na 50 zł.

OIIZY I PEWNY ZAROBEK
Dobrze wprowadzona w Polsce zagraniczna fabryka 
doskonałych i łatw o sprzedaw anych radioaparatów  
poszukuje we wszystkich m iastach kraju

uzdolnionych agentów
dla sprzedały  odbiorników bezpośrednio konsum en­
tom — Oferty z Życiorysem, fotografjq i powainemi 
referencjam i sub .Zarobek* kierować do R ln r a  
OgłOMzeA P o la k l e l  A g e n c ji  l*ut>llc.val.T<-zne|, 
W a r s z a w a , ul. Boduena 2.

PRZEJAZD HINDENBURGA 
PRZEZ POLSKĘ.

Przed kilku dniami w drodze z 
Prus wschodnich do Niemiec, przeje­
żdżał przez Pomorze i Poznańskie 
prezydent Rzeszy Niemieckiej — Hin- 
denburg.

W drodze przez ziemie polskie pre­
zydent Hindenburg nie wychodził zu­
pełnie z wagonu.

FALA TAJEMNYCZYCH POŻARÓW 
W RÓWNEM I BRZEŚCIU.

Z nieustalonej dotychczas przyczy­
ny wybuch! pożar w folwarku Ru- 
syweł pod Równem, należącym do An­
ny Dowgiałłowej.

Ogień strawił wszystkie zabudowa­
nia, przyczem padło 36 koni i 11 wo­
łów.

We wsi Ponikle, pow. brzeskiego, 
spłonęło 14 domów mieszkalnych i 14 
bndynków gospodarczych.

Straty wynoszą 50 tysięcy złotych.

O UZNANIE GEN. ZAGÓRSKIEGO 
ZA ZAGINIONEGO.

Stefan Zagórski, bratanek „zagi­
nionego" generała Zagórskiego jako 
spadkobierca, wniósł podanie do Są­
du Okręgowego w Warszawie o uzna­
nie gen. Zagórskiego za zaginionego.

^K)RI) PLANUJE BUDOWĘ MON­
TOWNI SAMOLOTÓW W GDYNI.

Amerykańska fabryka samolotów 
Forda planuje założenie w porcie pol­
skim w Gdyni specjalnej montowni 
samolotów. Fabryka montażowa w 
Gdyni obsługiwałaby cały europejski 
eksport samolotów' produkcji Forda.

PODATKI ŚCIĄGĄ SIĘ JUŻ Z ROZ- 
LEWEM KRWI.

Do rolnika Ossowskiego we wsi 
Dębiny pod Przasnyszem przybył w 
towarzystwie policji sekwestrator po­
datkowy celom wyegzekwowania za­
ległości iKMlatk. w wysokości 200 zł. 
Chocież Ossowski miał dość duże go­
spodarstwo, nie posiadał jednak jak i 
wszyscy inni rolnicy takiej gotówki. 
Prosił więc, by zaczekano ze ściąga­
niem tej należności do dnia targowe­
go. Na propozycję tę sekwestrator 
nie zgodził się i zajął Ossowskiemu 
3 krowy. Zrozpaczony Ossowski nie 
panując nad sobą, uchwycił wtedy ko­
sę i rzucił się na asystującego polic­
janta. Policjanci oddali szereg strza­
łów, Ossowski zalewając sie krwią 
padł martwy na ziemię.

Wiadomość o wypadku rozniosła 
się lotem błyskawicy po całym po­
wiecie, wywołując wielkie wzburze­
nie. W Przasnyszu ludność zebrana 
demonstrowała przed starostwem i 
magistratem. Do rozproszenia tłu­
mów na pomoc policji wezwano woj­
sko. Po kilku godzinach zdołano przy­
wrócić spokój. Oto dochodzimy już 
pod rządami sanacji do takich „kwiat- 
ków**, jak ściąganie podatków przy 
pomocy użycia karabinu, przez trupy, 
przez krew. W głowie nie chce sic 
to pomieścić, tak jest to potworne, tak 
ohydne.

Ze św ia ta .
NAPAD GDAŃSKICH ZBÓJI NA 

MARYNARZY ANGIELSKICH.
W jednej z knajp portowych w 

Gdańsku doszło do krwawiej bójki po­
między marynarzami eskadry angiel­
skiej a kilku osobnikami z mętów 
portowych. W czasie bójki trzej ma­
rynarze angielsoy zostali ciężko pora­

nieni nożami do tego stopnia, że przo 
wieziono ich do szpitala. Jeden z ran­
nych marynarzy angielskich zmarł V 
szpitalu po kilku godzinach.

NIEMCY GDAŃSCY CORAZ 
BUTNIEJSI.

Senat, %dański, prowadzący polity­
kę wybitnie antypolską, zawiadomił 

Polską Macierz Szkolną o zasekwe- 
strowauiu lokalu ochronki polskiej w 
wiosce polskiej Wielkie Trąbki. Do 
ochronki tej uczęszczało 30 dzieci naj­
biedniejszych sfer ludności polskiej 
przyległych wiosek.

Komisarz gen. Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku wniósł sprawę do wysokiego 
komisarza Ligi Narodów, żądając ró­
wnocześnie od senatu gdańskiego 
wstrzymania wyrzucenia ochronki 
polskiej aż .flo wydania decyzji przez 
organy Ligi Narodów.

GERMANIZACJA WARMJ1 
I POWIŚLA.

W dążności do zupełnej germani­
zacji Warmji i Powiśla, rząd pniaki 
zatwierdził szereg zmian nazw’ miej­
scowości w pow. sztumskim na Po­
wiślu, które dotychczas nosiły nazwy 
polskie. Tak np. Chojny otrzymały 
uiemieeką nazwo Keuten, Szporowo 
Szlacheckie przechrzcono na Sporau, 
Kleszewo na Kleschen. Komisja ko- 
lonizacyjna w Królewcu zakupiła w 
powiecie sztumskim 1400 mórg ziemi 
celem rozparcelowania jej pomiędzy 
sprowadzonych z Niemiec osadników.

WALDEMARAS POGROMCAj 
ŻYDÓW.

W Kownie, na zjeździe litew­
skiego stronnictwa ludowego byli to­
warzysze partyjni prof. Waldemara­
mi publicznie oskarżali go, ie z jego 
inicjatywy i zarządzenia w Słobodce 
zorganizowany został pogrom na 
miejscowych żydów.

B. dyktator złożył w lej sprawie o- 
świadczenie, które jednak nie było 
przekonywujące i zostawiło wrażenie, 
iż on właśnie był głównym winowaj­
cą owego pogromu.

16 OSÓB Z WYCIECZKI POSZŁO 
NA DNO RZEKI.

W miejscowości Olwiopol nad 
Dniestrem w pobliżu Odessy (Ukrai­
na Sow.) wydarzyła się katastrofa, 

której ofiarą padła wycieczka mło­
dzieży, zwiedzającej ruiny kolonji 
greckiej. Łódź, w której znajdowało 
się około 50 osób, przewróciła się. 16 
osób zatonęło w Dniestrze.
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T okazji 35-lecia istnienia 
„Gazety Grudziądzkiej"

Wydawnictwo „Gazety Grudziądz* 
kiej** rozdziela eo miesiąc nagrody pie. 
niężne, po 25 złotych każda, pomiędzy 
tych czytelników, którzy pilnie czyta­
ją i rozpowszechniają Gazetę.

Ażeby mleć prawo do nagrody, po­
trzeba: 1) pilnie przez cały rok abono- 
wae „Gazetę Grudziądzką*; 2) zjednać 
jej w ciągu roku przynajmniej jedne­
go abonenta; 3) odnaleźć w „Gazecie 
Grudziądzkiej** odpowiednią pieczęć, 
przyznającą nagrodę.

Jak się zapowiadają zbiory.
W ostatnich dniach czerwca br. na 

znacznym Obszarze Polski rozpoczęły 
się żniwa. I to nietylkó na piaszczy­
stych gruntach, ale nawet na wzglę­
dnie mocnych ziemiach.

Żniwa w środku Polaki zaczynały 
się corocznie w drugiej połowie, za­
zwyczaj około 20 lipca. Dnia 2$ czer­
wca, jako dzień rozpoczęcia żniw w 
środkowych województwach Polski, 
przejdzie do hiatorji jako data niepa­
miętna od wielu, wielu lat.

Przyspieszenie żniw spowodowała 
susza, jaka nawiedziła Polskę i jaka 
ciągło jeszcze trwa. Ziarno w tycio 
jest niedośó wykształcone, suche i nie 
pełne, ale kłosy i słoma dojrzały już 
ostatecznie. Nic wróży to dobrych 
zbiorów.

Owies w 95 proc. na glebach nawet 
doskonale wynawolonych — znajdu­
je się w katastrofalnym stanie. Da 
on plo® w 40 proc. zaledwie podwój­
nego wysiewu, w 23 — połowę normal­
nego, a w 30 — zgoła nio.

Jęczmień w 50 proc. rokuje jedną 
trzecią zbiorów i w 50 proc. słaby nor­
malny.

Pszenica już w 15 proc. zmarniała, 
a ‘jeżeli susza potrwa jeszcze tydzień, 
to procent ton ulegnie gwałtownej
zwyżce.

Ziemniaki przedstawiają się bar­
dzo słabo, ale nic jeszcze pewnego po­
wiedzieć ne można.

Warzywa rokują połowę normalne­
go zbioru.

Buraki siane na dobrych gruntach 
prezentują się dobrze, ale pastewne, 
sadzono po wczesnych kartoflach są 
niedobre.

In f o rm a c je ,

5-iłotówki papierowe wycofane 
z obiegu.

Przypominamy, te z dniom 80 czer­
wca br. wycofano z obiegu banknoty 
5-zlotowe z datą 25. X. 1926. Mogą być 
one wymienione tylko w kasach skar­
bowych i kasach Banku Polskiego do 
końca czerwca r. 1982. Banknoty 5- 
złotowe z datą 1 maja 1925 r. utraciły 
moc obowiązującą w czerwcu r. z., 
można jo wymienić do dnia 30 czerw­
ca 1931.
Termin płatności podatków w lipcn.

W lipcu br. płatno są następujące 
podatki: 1) do 15 lipca państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu osią­
gniętego w czerwcu rb. przez przed­
siębiorstwa handlowe pierwszej i dru­
giej kategorii i przemysłowo I—V 
kat., prowadzące prawidłowo księgi 
handlowe oraz przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze, 2) do 15 lipca odroczona 
zaliczka na poczet podatku przemy­
słowego od obrotu za I kwartał 1930 r. 
w wysokości X kwoty tegoż podatku, 
wymierzonego za rok 1929, przez 
przedsiębiorstwa handlowe j przemy­
słowe, nie prowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych oraj przez zajęcia 
przemysłowe; 3) podatek dochodowy 
od uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę — w 
ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia. 
Nadto w lipcu płatne są zaległości od­
roczono i rozłożone na raty z termi­
nem płatnośoi w tym miesiącu, tu­
dzież podatki, na które platnioy otrzy­
mali nakazy płatnicze rówuiież z ter­
minem płatności w tymżo miesiącu.

Zimna woda dla podróżnych 
na stacjach kolejowych.

Władze kolejowe wydały bardzo 
ważny okólnik w sprawie dostarcza­

nia podróżnym w okresie letnich u- 
palów świeżej wody na stacjach. O- 
kólnik poleca zarządem stacyjnym u* 
raądzańio na stacjach, pr»y których 
zatrzymują się pociągi pasażerskie 
kranów a wodę, w tych zaś miejsco­
wościach, gdzie niema kranów' musi 
być przygotowana woda w zamknię­
tych naczyniach. Przed przybyciem 
każdego pociągu woda ma być zmie­
niana,
Gruźlica 1 wycieńczenie wśród dzieci 

szkolnych.
Badania, przeprowadzone prze* le­

karzy okólnych, wykazały, żo na 
123.557 zbadanych dzieci 45.710 jest 
wycieńczonych i zagrożonych gruźli­
cą. Stan ten świadczy o niedostatec*- 
cm odżywianiu się dzieci, a zatem o 
zubożeniu ludności. ..Radosna twór* 
cześć** zaszczepia więc w Obywateli 
nie tylko chorobę moralną ale i fi­
zyczny
Ubezpieczenie prsesyłck na kolejach.

Z dniem 1 lipca br. wprowadzono 
na kolejach państwowych ubezpiecze­
nie przesyłek towarowych, tak zwy­
czajnych jak i pośpiesznych w komu­
nikacji wewnętrznej i zagranicznej. 
Nadawcy, którzy chcąube zpieczyć 
swój tówar do wysokości jego warto­
ści, będą mogli to uskutecznić przez 
zgłoszenie przy nadawaniu towarów. 
Staoja nadawcza przeprowadza ubez­
pieczenie przez nalepienie odpowied­
nich znaczków wartościowych na li­
stach przewozowych.

List przewozowy, zaopatrzony zna­
czkami, służy jako dokument ubezpie­
czeniowy, uprawniający reklamują­
cego do wystąpienia z ewentualnemi 
roszczeniami w razie uszkodzenia lub 
za^inięoia przesyłki.

mieszkaniec Polski 
używa

Mydło 9uvorił

mówią

NAJLEPSZY DOWÓD JEGO DOBROCI

10 procent ludności uczy się.
Według zestawień, w roku szkolnym 

1929/30 pobierało naukę przeszło trzy 
miljony 580 tysięcy osób.

Z cyfry tej 3300.000 przypada na 
szkolnictwo powszechne, reszta zaś na 
szkolnictwo średnie, ogólno - kształcą­
ce i zawodowe. Jak wynika z powyż­
szych zestawień, naukę pobiera obeug 
nie posad 10X ludności kraju. ~

KA2DA MATKA
DIAJŚCA 0 ZDROWIE SWOICH DZIECI 
BAJI IHNAiNIADANK JEDYNIE

^  WEDLA^

Regulamin dla Państwowych Urzę­
dników Pośrednictwa Pracy.

Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej rozesłało do wojewodów okól­
nik w sprawie przestrzegania odno­
śnych regulaminów dla państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy. Mini- 
storstwo wryjaśnia, że P. U. P. P., 
przy kierowaniu kandydatów na zao­
fiarowano przez pracodawców posa­
dy, winny brać pod uwagę uie tyle ko 
lejnośó rejestracji bezrobotnych, ile 
przedewazystkiem kwalifikacje i zdol 
nośó zawodową i fizyczna kandyda­
tów; kieorwanie kandydatów na zgło­
szone wolno miejsca według kolejno­
ści zapisu ma na oclu zabezpieczenie 
interesów bezrobotnych o jednako­
wych kwalifikacjach zawodowych i 
fizycznych, jednakże decydującym 
czynnikiem w działalności P. U. P. P. 
winna być pomoc pracodawcom przy 
poszukiwaniu przez nich najodpowie­
dniejszych praoowuików. Z pośród 
skierowanych kandydatów pracodaw­
cy mają prawo dokonywać wyboru 1 
żądać skierowania innych odpowied­
niejszych kandydatów.

Zniżki kolejowe dla powracających 
z uzdrowisk.

I Ministerstwo komunikacji zarzą­
dziło zastosowanie 50K zniżki na po* 
.wrotne bilety kolejowe, dla osób po­
wracających z uzdrowisk krajowych. 
Hniżkę tę uzyskuje się po okazaniu w 

biletowej odpowiedniego za- 
PWłflczonia wydanego przez zarząd 
.uzdrowiska.
Nowe przepisy o rejestracji bezrob. 

pracowników umysłowych.
Podpisane zostało nowo zarządzenie 

o sposobie rejestracji I udzielaniu 
śl iadczeń bezrobotnym pracownikom 
umysłowym. W myśl tego zarządzenia 
bezrobotni pracownicy umysłowi reje­
strowani byó winni w odpowiednich 
urzędach dwa rasy w miesiącu, mia­
nowicie z początkiem i w połowic ka­
żdego miesiąca, a nie jak dotychczas, 
dwa razy w tygodniu.

Otwarcie międzynarodowe!
Wystawy Kom. i TurystyKi.
Otwarcie pierwszej w Polsce Mię­

dzynarodowej Wystawy Komunikacji 
I Turystyki, mieszczącej się na tere­
nach zeszłorocznej Powszechnej Wy­
s t a w y  Krajowej w Poznaniu, odbyło 
się. zeszłej niedzieli.

W obecności 3000 osób w sali Tea­
tru Dwom Huggera wobec przedsta­
wicieli Rządu, Sejmu. Senatu, ciał sa­
morządowych i po przemówieniach 
prezydenta Ratajskiego, dyrektora 
Wystawy Roppa i delegata rządu bel­
gijskiego. otwarcia Wystawy dokonał 
minister komunikacji inż. Kiihn.

Po oficj&lnem otwarciu Wystawy 
nastąpił wzlot 3000 gołębi, któro wy­
puszczone zwartą chmurą, wyleciały 
z klatek, aby rozlecieć się na całą Pol­
skę i roznieźć wieść otwarcia Wy­
stawy,

Następnie przedstawiciele rządu, 
reprezentanci państw zagranicznych, 
oraz zaproszeni goście zwiedzali tere­
ny wystnwowe.

Na terenach Targów Poznańskich 
umieszczone są eksponaty 30 państw 
europejskich. Ta pierwsza wystawa 
w Polsce jest niebywałą okazją do 
przyjrzenia się najnowszym wynalaz­
kom 20 wieku oraz zaznajomienia się 
z turystyką całego świata.
• O godz. 3-ciej odbył się uroczysty 
bankiet na 800 osób, wydany przez dy­
rekcje M. W. K. i T. a wieczorem raut

na zamku, wydany przez mimie* 
Ktihna. Na arenie P. W. K. wspanif
ło ognie sztuczne, które zawsze gro­
madzą tysiączne rzesze mieszkańców 
miasta, zakończyły uroczysty dzień. 

* „

Pokoje dla przyjeadnyeh.
* W biurze kwaterunkowem Wysta­
wy Komunikacyjnej ząr ej estrowa BO 
przeszło 1500 pokoi prywatnych (dr 
2600 łóżek). Wycieczkom zbiorowym, 
dyrekcja M. W. K. i T. zorganizowała 
kwaterę masową na 250 miejsc. Człon­
kowie wycieczek, którzy korzystać bę­
dą z tej kwatery, otrzymują siennie 
i koc za 2 zł na dobę.

Zgłoszenia zbiorowe wycieczek na 
Wystawę należy nadsyłać zawczasu 
do Biura Kwaterunkowego M, W. Ł  
i T. w Poznaniu (ul. Marsz. Focha 1A) 
z podaniem terminu przybycia do Pó* 
znania projektowanej wyciecaki i do* 
kładnej ilości osób, biorących w nlój 
udział

Cena biletów wstępu na Wystawą.
Od dnia otwarcia Wystawy, tj. ód

C bm., tereny wystawowe będą otwar­
te dla publiczności codziennie od go­
dziny 9 rano do godz. 19 wiec*. Kasy 
będą czynne od 9 do 18. Cena karfr 
(a fotogrufją), uprawniającej do sta­
łego wstępu ua tereny MWKTS wy­
nosi na cały czas trwania wystawy od 
osoby 10 zł. Cena normalnego biletu 
uprawniającego do wstępu jednora­
zowego 2 zł. Z jednorazowych biletów 
ulgowych w cenie 1 z! będą korzystali 
studenci, uczniowie, szeregowcy i pod­
oficerowie, uczestnicy wycieczek, skła­
dających się conajmniej z 25 oeóbj 
dzieci poniżej lat 12 w towarzystwie 
rodzioów lub przełożonych. Bilety 
wstępu do Parku Wilsona po godr 
19-tej 50 groszy. •

T A B U l T t O

SĄ SKUTECZNYM Ś BOOMEM
PRZECIWKO

REUMATYZMOWI. P0DAGRZEJ 
BÓLOM GŁOWY MIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM.

Cena Zi .2 .• OM



* +  TYCH NASZYCH CZYTELNI­
KÓW, którzy dotychczas nie uregulo- 

 ̂ wali abonamentu za Gazetę Grudzią­
dzką za IH-ci kwarta! br. prosimy je­
szcze raz by uskutecznili to jaknaj- 
prędzej. Pomimo ciężkich czasów, ka­
żdy z Was, Drodzy Czytelnicy, jako 
światli obywatele, bez gazety i bez 
wiadomości o tern co się naokół was 
dzieje, pozostać się nie może. Gazetę 
wysyłamy Wam bez przerwy, to też 
nie pozwólcie byśmy musieli zbyt dłu­
go czekać na nasze należności, za ga­
zetę na IH-ci kwartał br.

BESTJ ALST W A NIEMIECKIE NA 
TERENACH, OPUSZCZONYCH 

PRZEZ FRANCJĘ.
Zaraz po zajęciu przez władze nie­

mieckie terenów okupowanych, opusz­
czonych przez wojska francuskie, na 
całym tym terenie wszczęły się ma­
sowe rabunki i napady na ludzi, któ­
rzy kiedyś dążyli do oderwania Nad- 
renji od Niemiec i utworzenie samo­
dzielnej republiki. Najbardziej gro­
źne wystąpienia bojówek niemieckich 
miały miejsce w Moguncji.

Ubiegłej nocy tłum, uzbrojony w 
młoty i sztaby żelazne, przeciągnął u- 
licami, śpiewając pieśni i wznosząc 
wrogie okrzyki. Mieszkania i sklepy, 
będące własnością osób, podejrżanych 
o akcję odłączeniową, zostały zupełnie 
zdemolowane. Wielu obywateli, nie 
mających nic wspólnego z ruchem 
tym, padło ofiarą wybryków nacjona­
listycznych.

Tajemniczy „sąd kapturowy* ogło­
sił czarną listę, zawierającą 105 adre­
sów obywateli miejscowych, podejrza­
nych o współudział w dążności odłą­
czenia się od Niemiec.

200 ZESŁAŃCÓW ZBIEGŁO 
W DRODZE DO WIĘZIEŃ.

Zesłani niedawno z terenu Biało­
rusi sowieekiej, aresztowani rzekomo 
za działalność antybolszewicką dzia­
łacze białoruscy w liczbie około 200 
osób, w drodze do Archangielska wy­
mordowali wszystkich konwojentów i 

\ zbiegli. Nocy przedwczorajszej na tc- 
* renie Mińska przeprowadzono cały 

szereg rewizyj, które miały na celo 
* ujęcie zbiegłych białorusinów.

NOWE NARZĘDZIE ŚMIERCI.
W armji amerykańskiej wykonany 

został nowy model czołga, który może 
posuwać się po drogach z szybkością 
100 km. na godzinę, zaś na nierównym 
gruncie 25 km. na godzinę. Opance­
rzenie czołga zabezpiecza załogę przed 
granatami ręcznemi, pociskami kara- 
binowemi i gazami trującemi. Nowy 
czołg może udźwignąć 12 tonn ładun­
ku. Jak widać, więc z jednej strony 
narody mówią i dążą do rozbrojenia, 
z drugiej zaś strony‘coraz to dosko­
nalsze wynajdują narzędzia śmierci.

O S  A B Y  * ' ”*rcelacii
JL prywatnej

M ająteK  M ętn o , pow. Grudziądz st 
kol. w miejscu. Osady od 8—35 ha wszyst­
kie z całkowitymi obsiewami, ziemia 
pszenno-buraczana, drenowana. Cukro­
wnia w miejscu. Kilkoletnie spłaty ceny 
kupna. Budynki do tymczasowego za­
mieszkania. Termin sprzedaży odbędzie 
się w dniu 16 lipca 1930 r. o godz. 10-tej 
przed południem w kancęlarji maj.Gruta. 
Sprzedaż przeprowadza i wszelkich in­
formacji udziela

Stanisław JtiracKi
upoważniony do przeprow adzauia parceiacyj na te­
renie W ojewództwa Poznańskiego i Pomorskiego.

Poznań, Al. MarcinKowsttiego 13. Tel. 25-47.

W 1 A D O M O S C
S o b o lu . 12. lipca 1030 r.

Sobota: Jana Gwalberta. W. sł. 3,53;
zach. 8,17. Wsch. ks. 21,48; zach. 4,51. 

Niedziela: Małgorzaty p. m. W. sl. 3,54;
zach. 8,16. Wsch. ks. 22,05; zach. 6,04. 

Poniedziałek: Bonawentury.W.sł.3,55; 
zach. 8,15. Wsch. ks. 22,18; zach. 7,17.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZETY 
wydajemy w powiększonej objętości. 
Zarazem dołączamy „Gościa Świątecz­
nego**.

W ojew ód ztw a  c e n t r a ln e .

Warjat odrąbał dziecku nogę.
Na ulicy Krzywej w Piotrkowie 

bawił się 4-letni synek kolejarza Du­
szka. Do dziecka podszedł w pewnej 
chwili umysłowo chory Roman Ru- 
dzinowski, zwany „Głupim Romkiem** 
i chwyciwszy leżącą opodal siekierę, 
odciął dziecku nóżkę. Na interweniu­
jących przechodniów’ warjat rzucił 
się z siekierą. Przybyła policja roz­
broiła „Głupiego Romka** i założyw­
szy mu kaftan bezpieczeństwa, osa­
dziła w areszcie policyjnym. Chłop­
czyk wskutek rany zmarł.

Żmije są w Łodzi.
Jak to już niejednokrotnie pisali­

śmy, w roku bieżącym szczególnie ob­
ficie rozpleniły się żmije. Znajdują 
się one już nie tylko w lasach i wsiach, 
ale i po miastach. Przed kilku dnia­
mi znaleziono dwie żmijo w małym o- 
gródku podwórkowym jednego z do­
mów’ w Łodzi.

Zwłoki kobiety w lesie.
Przed kilkoma dniami znaleziono w 

lesie bohotnickim kolo Nałęczowa 
zwłoki kobiety wr wieku około 33 lat. 
Dochodzenia ustaliły, iż są to zwłoki 
Jadwigi Zabieglanki z kolonji Woj­
ciechów pow. lubelskiego. Zabójstwa 
dokonał Józef Mazur, którego aresz­
towano.

M ałop olsk a .

Spalił ślady nadużyć i zabił się.
W Zborowie popełnił samobójstwa 

dyr. ruskiego Banku Zaliczkowego, 
Grzegorz Szwed. Na chwilę przed po­
pełnieniem samobójstwa denat pod­
palił szafę z aktami Banku. Pożar 
spostrzeżono jednak i ugaszono. Prze­
prowadzone dochodzenia ustaliły, że 
dyr, Szwed popełnił nadużycia pie­
niężne. Widząc, że defraudacji nie da 
się ukryć, postanowił popełnić samo­
bójstw^ a przedtem aby zatrzeć ślady 
podpalił księgi bankowe.

K resy  W sch o d n ie .

Straszne żniwo lekkomyślnych kąpieli.
Podczas bardzo upalnych dni, które 

obecnie przeżywamy, ludność masami 
zażywa kąpieli. Przy kąpieli jednak 
bardzo często nie przestrzega się wa­
runków bezpieczeństwa, wskutek tego 
kroniki notują cale masy utonięć.

W ostatnich 2 dniach zanotowano 
na terenie wroj. wołyńskiego aż 17 wy. 
padków’ utonięć podczas kąpieli. I tak 
w pow’. krzemienieckim utonęło 5 osób, 
w po w', luhomelskim — 3, zdolbnnow- 
skim — 3, kowelskim — 2, łuckim — 3 
i dubieńskim •— 1. Takiego żniwa o- 
fiar kąpieli nie pamiętają na Woły­
niu najstarsi ludzie.

Plaga żmij na Wileńszczyźnie.
Plagą żmij zostało objęto wojewódz. 

two wileńskie. W miasteczku Duk- 
sztach w małym ogródku stacyjnym 
tuż przy torze kolejowym, w tych 
dniach zabito 4 żmije.

ł B I E Ż Ą C E
Chcieli ujść z pod stryczka. r.

Dwaj najniebezpieczniejsi z po­
śród więźniów’ na Łukiszkaeh w Wil­
nie. Szałkowski, herszt osławionej 
bandy Rysia i Jan Dziadoń, obaj ska­
zani na karę śmierci, po porozumie­
niu się powzięli zamiar wydostania 
się z więzienia. W tym celu zaopa­
trzyli się w piłki, któremi poczęli 
przepiłowywać kraty żelazne. Dzia­
doń pracę swą ukończył w całości i 
oczekiwał dania znaku przez Szatkow­
skiego, któremu nie wiele już brako­
wało do zupełnego przepiłowania kra­
ty. Straż udaremniła plany złoczyń­
ców’. Obu zbrodniarzy unieszkodli­
wiono.
Wódka przyspieszyła śmierć matce.

We wsi Wiazucie w pow. mołod- 
czańskim zmarła z powodu zatrucia 
alkoholem zamieszkała tam 80-letnia 
Marja Osipowiczowa, która od dłuż. 
szego czasu chorowała. Jak się oka­
zało, śmierć spowodował syn zmarłej, 
który przyniósł matce pół litra wódki, 
którą staruszka jednym tchem wypiła. 
W czasie śledztwa oświadczył Osipo 
wicz, że przychylając się do prośby 
cierpiącej matki o przyspieszenie zgo­
nu, kupił wódkę za jej wiasne pienią­
dze.

Śmiertlne chrzciny.
W osadzie Janówka na Wileńsz­

czyźnie niejaki. Rodzewicz wyprawił 
chrzciny i sprosił do siebie kilkudzie­
sięciu sąsiadów* racząc ich w*ódką z 
domieszką denaturatu. W czasie li­
bacji 26 osób uległo zatruciu. W no­
cy w strasznych męczarniach 3 osoby 
zmarły. Reszta zatrutych walczy ze 
śmiercią.

Zabicie obywatela polskiego 
na granicy.

Na podstawce przepustki granicznej 
w rejonie olkienickim przekroczył 
granicę polską obywatel polski, Stani­
sław Wierczyński, zamieszkały na Li. 
twie. Przy badaniu przepustki litew­
ski straż graniczna uznała ją za nie- 
d<¥>rą, wobec czego Wierczyńskiego u- 
wAriLono w areszcie pogranicznym. Na 
T^Brnzień rano aresztowanemu uda- 
łofsię zmylić czujność strażników i 
zbjiec w’ kierunku granicy polskiej. Za 
uciekającym jednak dano kilka strza­
łów, kładąc Wierczyńskiego trupem 
na miejscu.

Ż y c ie  g o sp o d a r c z e .

Notowania giełdowe
z dnia 9-go lipca 1930 r.

Z ie m io p ło d y .

Płacono złotych za 100 kilo:
War­
szawa Poznań Lwów

pszenica 5159 48.- 42,-
iytc 18.25 17,25 19.25
jęczmienia 23,— 18.75 19,05
jęczm. browar. 25,— —.— 22.-
owies 23.75 19.- 2 0 -
mąki pszennejCSa/1' 77,50 7 5 - 74.50
mąki żytniej 7 O0 * 36,50 39 75 35.—
otrąb pszennych 16,50 15,— 14.50
otrąb żytnich 10,50 12,- 10.25
Kuchy lniano — , — 29.50

., rzepakowe —.—
rzepak *
słonia żytnia 8,50 2.70 T - .  —
ziemniaki jad. — —,— —.—
sroch polny 32.- 28,50 22.75
siano luźne 1 gat. 1 1 - 7.50 6,50

CENY ZBOŻA W KRAJU I ZAGRA-
NICA.

Przeciętne tygodniowe eeoiy czte­
rech głów nych zbóż w okresie od 30-go 
czerwca do 6-go lipca 1930 r. w*g. obli­
czenia biura giełdy Zbożowo - Towa-

Bilans lata dobrej gospodyni
to słoje konfitur i butle aromatycznych 

soków. Lato ucieka...
smażcie, gotujcie, nalewajcie...
Przypominamy sezon smażenia konfitur, 
sokow, kompotów z truskawek, czereśni, 
poziomek, róż. agrestu, malin, pożeczek, 

_____moreli, wisien i t. p.!_______

rowej w* Warszawie. Ceny rozumie­
ją się za 100 kg. w złotych.

Rynki krajowe.
Pszen. Żyto Jęcz. Owies

Warszawa 50.75 19.84 25.00 23.19
Kraków’ 46.87'? 19.25 — 22.00
Lwów 46.03 18.94 — 19.37 'A
Poznań 46.83 17.00 — 17.67

Rynki zagraniczne:
Berlin 61.12 37.00 — 33.14
Hamburg 34.01 — 17.42 16.56
Praga 43.76 23.76 36.17 28.51
Brno Mor. 40.20 23.36 — 27.59
Wiedeń 39.87 ’? 24.87 Jś 36.88 27.96
Liverpool 35.47 — — 22.0?
New York 31.86 19.84 —  —

Chicago 32.75 16.64 20.11 22.71
Buenos Aires 36.24 — — 15.69

CENY CHLEBA.
Ceny detaliczne chleba 65% za kg. 

w dniu 1 lipca: Warszawa-^ Borysław
— 44 gr., Kraków i Gdynia — 41 gr„ 
Lwów*. Katowice, Mysłowice i Poznań
— 40 gr., Wilno, Baranowicze, Stani­
sławów, Żyrardów, Radom i Sosno­
wiec — 38 gr., Kałusz — 37 gr., Tarno­
pol i Kielce — 35 gr., Brześć n/B., Bia­
łystok, Lublin, Włocławek. Częstocho­
wa, Toruń i Grudziądz — 34 gr., Rów­
ne, Łódź i Bydgoszcz — 33 gr., Łuck — 
32 gr.. Piotrków — 30 gr.

BEZROBOCIE. * *
Podług danych państwowych urzę 

dów pośrednictwa pracy, tygodniowe 
sprawozdanie za okres od 21 do 28-go 
czerwca włącznie wykazuje 207.258 
bezrobotnych. W stosunku do poprze­
dniego tygodnia liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 11.180.

SUSZA POWODUJE ZWYŻKĘ 
CENY MASŁA.

Produkcja mleka a tem samem ! 
masła znacznie zmalała. Zbyt zagra­
nicę ożywiony, gdzie za dobre gatun­
ki starannie opakowane płacą znacz­
nie wyższe ceny od oficjalnych noto­
wań. Dotyczy to zarówno rynku an­
gielskiego, jak i niemieckiego. Daje 
się wciąż odczuwać duża podaż masła 
II gat. Polskie masło wszędzie poszu­
kiwane nawet w Prusach Wschodn.. 
nadchodzi w znikomych partjach, co 
niemieccy importerzy tłomaczą prze- 
dewszystkiem zmianą kierunków wy­
wozu masła z Polski dla uniezależnie­
nia się od rynku niemieckiego.

| MASZYNYssSZYCIA
260,— ZŁOTYCH

sy st. .SINGER* do szycia i haftu,nożne gabinetowe, 
szyjące wprzód i wstecz. Do maszyny załączamy 
bezpłatnie aparaty  do haftu  i cerowania. Gwarancja 
15-lctnia. W ysyłka po otizym anin zadatku 26,— zł., 
reszta za zaliczeniem. D ostawawa na koszt firmy. 
Ostrzegamy nie przepłacać u pokątnych handlarzy

Przed kupnem żądajcie bezpłatnych 
cenników w pierwszem źródle krajowem; ~&B

POLSKA SPÓŁKA MASZYNOWA „DOBROM ASZYN"
W arszaw a, Chmielna 32/35 — G.

Otrzymujemy moc listów dziękczynnych.

ZEGAREK ZE ZŁOTA
amerykańsk., niczem nie różniące- 
go się od prawdziwego z ł o t a  

H-o karat.

Tylko zs 6.55 zł. zasi. 100
Na listowne zamówienie wysyłamy 
natychm iast elegancki płaski ze

farek (według powyższego rysun- 
u) wyregulowany do minuty, chód 

dźwięczny z 8-mlo letnią gw aran­
cją, 2 sztuki 12.60, 4 sztuki 24.—, 

6 szt. 39.50. — Lepszy gatunek 9 —, 1L—, 14.—, 24.—, 
30.—. Ze kwiecącym cyferblatem 8.60, 12.—, 16.—, 
18.—. Zegarek kryty Ankier s trzema kopertami 
ameryk. 14.—, 16.—. 19—, 24.—, 28.—. 35.—. Łań­
cuszki z ameryk. złota 1.50, 2.60, 4.— i 6.— zł. Ze­
garki na rękę męskie i damskie ameryk. 12.—, 16.—, 
17.—, 20.—, 24.—. Za koszta przesyłki płaci kupujący

Firma ..Komercja" Warszawa. Dzielna 45 o.g.

T  u c i n e o  chorych na 
■  3 k atario łądka. 

wzdęcie, kurcze, bóle. nie­
straw ność, zgagę, nudność, 
wymioty, brak apetytu, 
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie, używa­
jąc ziółka sław nego na ca­
ły św iat Dra. Dietla, pro­
fesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego.Żądajcie bez­
płatnej broszury poucza­
jącej! A dres Liszki Apteka.

* /  fgnacyCypres
j l  K r a k ó w ,  S z e w s k a  L .  1 3 / G .  G .

wysyła mandoliny włoskie po 25 do 
l u T P S  skrzypce szkolne ze smyczk. 
L  w jJ  22 zł. Harmonje z regist. 29 złotych. 
• 1 wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwu- 

/ H b  rzędowe 55 zł., klarnety 8 klap. 38 zł. 
f w s f  J  10 klaP- 45 zł., 12 klap. 50 zł. Niklo- 

w fjdtir wy „Gre Roskop* patent z łańcusz­
kiem 13 zł„ niklowy p łaski zegarek 
słyń. marki Enigma 22 zł., brzytwy 

po 6 1 10 zł., maszynki do włosów 10 i 14 złotych 
W ysyłka ca pobraniem. Cennik ilustrow any zegar, 
ków i instrum entów  muzycznych darmo i opłatnie.

iiiiuiimiiiiiiuiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiinnifnnjii

Ogłaszajcie

w Gaz. Grndziadzkiej
aiiiim iiłiujfiiiiunuiiiiiiiimuiii^iłiawi
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Podaję do tasKawej wiadomości, że

Pleszewski przemysł kos kowalskich
ręcznie kutych; wszechświatowej sławy, wznowiony został i na nadcho­

dzący sezon polecam znane moje marki
Kosę Pomorską, kosę Pleszewską i kosę Bartosza.

1000 z ł. nagrody wypłacę temu, kto będzie w sta­
nie zrobić lepszą kosę od moich.

Tajemnicą mej kosy, sław nej w całej Europie, jest specjalne hartow anie i sia l najlepsza, jaka 
istnieje w iw iecle. Kosy moje lekkie jak pióro, tw arde i równo hartow ane, tną do S0O kroków 
Zi» d a r m o  I f r a n k o  d a m  k o s ę  inna. gdyby nie Biekła. Kosy moje przerobiły wojnę iw ia- 

• tową i w pow staniu W ielkopoiskieru były uzbrojeniem Kosynierów

Tysiące podziękowań otrzym uję z w szystkich stron. Kto nie wierzy, niech Czyta:

Za odebrane kosy bardzo 
dziękuję, proszę jeszcze o 
jedną Stanisław  Buszkie- 
wicz. Bokujnia, pow. Dubno 
na W ołyniu.

Czuję się zobowiązany Szan. Firmę 
pochwalić, gdyż otrzym ana od Pana 
kosa tnie vrszys'kie zboin. za jednem 
zaostrz. 200 ki oków. Fr. Józefowicz, 
P rąłn ica pow. Lubawa. 30. 10. 27 r.

FUr die erhalteue Seuse 
bosten Dank. bitte schicken 
Sie nocb 3 Sensen. 
Jobann Haftka. Bralewnica 

pow. Tuchola.

Długość w cm.
Cen© moich Kos!

73 80 8j 90 95 100 106___ 110 115 120 1J6 130
12 .60  13 5 0  11.50 15 .30  1 0 .25  10.75 17.50 IN.3U 10.00 19.3o  2 0 .0 0  2 0 .0 0złotych

M ło tk i  lu b  b a b k i  po 3 zł. W szystkie csęści zapasowe trw ałe i tanie.

Niech nikt nie z*lęka, bo żniwo nie czeka. Niechaj zapisze kosy 
człowiek śmiały, dla wszystkich z gminy całej. Wysyłka tylko za pobra­
niem pocztowem i poprzedniem nadesłaniem zaliczki. Kto zamówi powyżej 
4 sztuk—porto darmo, kto zamówi powyżej 10 kos, otrzyma 1 kosę darmo.

Adresować proszę:

Kosa Pomorska

Tabletti od Bólu Głowy|(  o • Iwiilrt*
.Kô kK̂ -hrmn-
Wójkrtdn on* n«LV»,

z . t.

Komu sprawia przykrość przyjmo­
wanie proszka od

BÓLU GŁOWY
dla dorosłych

KOGUTEK
M I G R E N O - N E R V O S I N

może takowy przyjmować

w ta b le tk a c h
które również 

szyb k o  u su w a ją  
u p o r c z y w e  b ó le  g ło w y
(zam. 1 proszka używa się 2 tabl.)

Żądać  w a p t e k a c h  
z marką „KOGUTEK"

A. GĄSECKI I S-w ie
Fabr. Chem. Farm. w Warszawie.

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ
GODNE UWAGI ZAOFIAROWANIE

P R Z E S Y Ł A  WAM 
B E Z P Ł A T N IE

Informacje o tern: Czj 
przyszłość w asza będzn 
zasobna w bogactwa, dos­
tatek, pełna szczęścia? Czj 
spełnią się wasze pragnie­
nia 1 ambicje. Czy znaj­
dziecie zadowolenie w mał­
żeństw ie. miłości? Jacy  83 
wasi przyjaciele — wasi 
wrogowie? 1 o tylu jeszcze 
innych w alnych niezmier­
nie rzeczach, które A s t ' 
logja jedynie mole w 
odkryć.

CO WANI O D S Ł A N IA  A STH O l.O C i

Jeżeli pewołacle się na to pismo, św ia tow asła  
KARMA z Paryża przeżle wam bezpłatnie szkio iiw - 
llzy astrologicznej o waszem życiu, wraz z bezpłat­
nymi radami, które mogą mieć d is w as wielkie zna* 
ozenie. Zechciejcie poprostu przesłać nazwisko, ad ria  
datę urodzenia, (wszystko to musi być barćzo czy­
telnie w ypisane) do KARMA, folio 7i3 M. 8. Boule- 
vard Ornano. P aris. Napiszcie natychm iast. Ocze­
kuje was niespodzianka. Jeżeli macic ochotę, może­
cie dołączyć Zł. 2. w znaczkach pocztowyoh swego 
kraju na pokrycie kosztów poczty ] korespondencji. 
Oplata na Francję Zł. 0,40.

Instytut naukowy „Studjum“ JJSJJS;!!;
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  3 5  Te).” 3SUO. 

inform acje i zapisy od 11-1 i 5-7 w czasie wa kacji od 11-1 
Nie łudźcie się reklamą! Tylko uczciwa praca popłaca!
I. N a u k a  z b io r o w a  w  s z k o le  w K r a k o w ie :

1. 2-letnie Studio© gim n (klasa 
VII—V III) na razie kl VII.

2. K urs przygotow. w zakresie
Nauki udziela 20 6 - 6 .  gimn.
Profesorów Państw . 3. Kurs przygotow. w zakresie 
szkól średnich. 4 gimn wzgl. 7 powsz.

i  t-roczny kurs skróconej s łu ­
żby wojskowej.

6. K urs semin. nauczycielsk.
II. N a u k s  k o r e s p o n d e n c y jn a  m e t o d ą .  U lo b u a*  

(lekcyjna w powyższych zakresach, oraz w zakre­
sie języków obcych, z a s t ę p u |c  w  z u p e łn o ś c i  
p o m o c  n a u c z y c ie la ) .  P o p r a w a  z a d a ń ,  p o ­
r a d y  1 w y ja ś n ie n ia  Kollokwja kontrolne. Z u ­
p e łn ie  j a k  w  s z k o le .  W s z y s tk ie  u ł a tw ie ­
n i a .  Zapłacone zeszyty są  w łasnością ucznia.

W tym roku przyjmujemy 20 osób tj. urzędni­
ków, nauczycieli i wojskowych, poleconych przez 
W łądze. bezpłatnie za podaniem i świadectwem ubóst­
wa no 5 lipca br.

UW A G A : P łatnych podziękow ań nie ogła­
szamy. Ma życzenie wysyłamy każdem u odpis ory- 
ginalnych podziękowań za egzaminu.

Instytut naukowy „Studjuni** pierw szy I na.. . .  _ _________d.
lepszy w Polsce (Oplnje afer fachowych) daje naj-

rzgl. (
• w ytrw ałości. W p is u jc ie  s ię  z a r u z !

lepsza gw arancję , że każdy w ytknięty  cel zdobyci
ledzy w zgl egzam inu osiągnie przy p ilnej pracy 
w ytrw ałości. W p is u jc ie  s ię  z a r a z !  W p is u ­

ją c y m  s ię  d o  5  l ip c a  2 0 %  z n i ż k i !
Frospekta bezpłatnie. Na odpowiedź znaczki za 30 gr.

PIEGI żółte plamy, 
opaleniznę

u s u w a  pod gwarancją 
a p t e k a r z a  

J a n a  G ad cb u sch a
i i A I E L  A " K R E M
Stoik mały . . . .  zł. 2.50 
Słoik duży . . . .  zł. 4.50 

„ A X E L A ”  M Y D Ł O  
1 sztuka zł, 1.25 — o sztuki zł. 3.50
Do nabycia w składach aptecznych, 

aptekach i perfumeriach.

Żeńska Szkota itolnicza
w  Mirosławicach

p o c z ln  Ż y c h lin , p o w ia t  K u tn o w s k i  w o je w . 
W M rsz n w sk le .

Rok szkoloy rozpoczyna się 4-go listopada 10->0 r. 
Nauka trw a 11 miesięcy. Zadaniem szkoły Jest przy-

Dszczelnictwo. gotowanie, pieczenie, pranie, krój. 
szycie, haft, tkactwo, oraz przedmioty ogólnokształ­
cące (religja. polskie, h istoria, geografia, nauks 
o Polsce w spółczesnej, rachunki, przyroda, higiena, 
rotownictwo, praw o, śpiew). N a u k a  b e z p ł a t n a .  
Koszt utrzym ania wynosi 3 5  z ł .  m ie s ię c z n ic . 
Przez cały czas pobytu w szkoło uczennice mieszka­
ją w internacie pod opieką nauczycileek. Na żąda­
nie szkoła w ysyła program  i w arunki przyjęcia

Chcesz rOSADĘT
Musisz ukońesyć kursy fa ­
chowe. korespondencyjne, 
profesora Seirałowiosa, 
w arszaw a. Zórawia nr. 42r. 
Kursy wyuczają listow ni* 
buchalterii, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowe), s te n o  
grafjł, nauki handlu, pra­
wa. kaligrafii, p isania na 
massynaeh. towarozna­
wstwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, pi­
sowni. oraz gramatyki pol­
skiej. Po ukończeniu świa­
dectwo Żądajcie pro­
spektów

Nadzwyczajna okazja 
wysokich zarobków 

dla wszystkich.
Każdy 1 każda bez różnioy 
wieku, w yznania i zawodu. 
Biedni I zamożni składajcie 
natychm iast olerty  Lwów, 
skrytka pocztowa 325.

„W cztery oczy”l
Szkoła małżeńskiej miłości. 
Dr Kehren Obszerne dzie­
ło omawiające szczegółowo 
życie płciowe mężczyzny 
i kobiety Mnóstwo kolo­
rowych ilustracji. 7 — sł. 
, I l ig  je n  l e ś n o - z a p o b ie ­
g a w c z o  ś r o d k i  w  I n t y  
ni m -m  ż y c iu  k o b ie ty * . 
Dr Dreksler. 3 — złote. Na 
przesyłkę załącsyó 1,50 zł 
Księgarnia W ysyłkowa w 
Jędrzejowie. Skrytka 40/C.

Kowarze Gospodarze!
korzystna okazja nabycia 
s ł y n n y e h  k o s . Żądajcie 
przesyłki katalogu darmo 
Kupujący może otrsymuć 
kosę reklam ową darmo 
A gend z sw er wlościańak 
poszukiwani. — Katalog 
Instrumentów muzycznych 
20 groszy. Karmelicki Dom 
Wysyłkowy. Poznań, W a­
ły Król. Jadwigi l t .

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

TRUSKAWIEC
Kresowy siemiański pen­
sjonat Krzysia, położony 
centrum, p o le  c a  p o k o je  
Kuchnia djetyczna.

P 30-12

G dy w. słoneczn y , upalny  
dzień  letn i szukasz och ło- 

dy w falach m orskich lub 
w nurtach rzeki czy  strum ie­
nia, jedyn em  T w em  życze ­
niem  jest, by te m iłe chw ile  

trwały jak najdłużej. Jeden jest tylko 
w ów czas sposób , ab y  trw ały on e w iecz­
nie —  niech ktoś z T w ych  przyjaciół 
naciśnie w ężyk  n iezaw odnej kam ery  
“Kodak", a d oskonałe zd jęcie będ zie  
zaw sze żyw em  przypom nieniem  tych  
chw il, pełnych  r a d o ś c i  i s w o b o d y .

Najwygodnie j sza  kamera  
na czas wakacj i

“ Hawk - Eye Kodak ”
(Czytaj Hok-Aj)

objektyw anastygmat ‘‘Kodak’* Ft 6,3 
za 100 złotych.

Pozw ala k a ż d e m u  w ykonyw ać  
doskon ałe zdjęcia fotograficzne 
bez trudu i kłopotu i bez w zględu  

na pogodę lub porę dnia.

Kilka minut wystarczy do poznania 
“Kodaka".

Kodak Sp. z o. o. Warszawa, plac Napoleona 5.

M A S Z Y N Y  DO S Z Y C I A
Systemu ,. SINGER A“ pierwszorzędnej dobroci nagr. zlot. medalami poleca

Józef Ankudowlcz, Warszawa, ul. Nowogródzka 2.
Nożne bebenkowe I gatunku 280 zl., kryte gabinetowe 330 fcl., duże kra­
wieckie 350 zł., tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze nn prowincję, 
15 lat gwarancji. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem, po 

otrzymaniu 50.— zł. zadatku. — Przesyłka na koszt firmy. 
Uwaga!  Firma chrześcijańska. Uwa g a !

Praktyczne Książki dla rolników.
Jak w obecnych czasach hodować

pszczoły, aby mieć z nich korzyść.
Opracował J. L. Falkowski. Ce­
na 1,30 zł.

Praktyczne pszczelnictwo autora S .
Brzósko, podręcznik wszechstronny z 
rycinami. Cena 5 zł.

Pożytek z pszczół dla rolnictwa. Napi­
sał Ks. A. Margoóski. Cena 0,30 zł. 

Hodowla królików jako czynnik roz­
woju produkcji wywozowej, zaleca­
nej przez Wydział Rolny Państw. In­
stytutu Eksportowego. Dużo rycin. 
Cena 0,80 zł.

Gospodarski chów drobin napisał M. 
Trybunalski na powiększenie docho­
dowości gospodarstw’ j zaopatrzył
wieloma rycinami. Cena 4,00 zł.

Podręcznik dla owczarza. Praca Dr. 
W. Laszezyńskiego, uwieńczona nagr. 
konkursową przez Tow. Rolnicze 0- 
dolanowsko-Pleszewskie. Cena 0,80 zł

Hodowla owiec. Podręcznik praktycz­
nych gospodarzy zestawił J. Froń, 
naczelnik Wydz. Oświatowego Pora. 
Izby Rolniczej. Cena 1,50 zł.

O karmieniu konia. Cena 0,35 zł.

Chów bydła. Rasy, hodowla, wychów, 
żywienie, użytkowanie, organizacja, 
z licznemi rycinami w tekście przez 
inż. M. Kwaśniewskiego. Cena 4,00 zł

Hodowla zwierząt domowych. Napisał 
B. Wygoda. Cena 1,50 z.ł

Gospoddarstwo rybne na małych sta­
wach. Praktyczny podręcznik dla 
rolnika i leśnika napisał K. Lange, * 
18 rycin w tekście. Cena 1,00 zł.

Doraźna p°moc weterynaryjna. Opra­
cował L. Dobrzański, lekarz wet. pro­
fesor Szkoły Gł. Gosp. Wiejsk. w 
Warszawie i zaopatrzył w 20 rycin. 
Cena > 1,50 zł.

Weterynarz wiejski. Poradnik leczni­
czy zwierząt domowych dla gospoda­
rzy wiejskich przez L. Zalewskiego. 
Cena 1,00 zł.

Książki wysyłamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności na konto na­
sze w Poczt. Kasie Oszczędności nr 
200.420. Przy zamówieniach poniżej 
1 zł prosimy przekazać na koszta por- 
toryjne 15 groszy, a powyżej 1 zł —
25 groszy więcej.

Księgarnia W iktora  Kulerskiego - Grudziądz
Filja w Grudziądzu przy ul. Wybickiego 9.

Frommie rut a : „G azeta  Grudziądzka** w ychodzi t r z y  
razy  tygodniow o: na w torek , czw artek  1 sobotę. P rz ed p ła ta  w y­
nosi: w Polsce n a  poczcie m iesięcznie 1.30 zł., k w arta ln ie  
8.89 zł.: w G rudziądzu w ek spedycji, agen c jach  i f i lja c h : m ie­
sięcznie 1.10 zł.; k w a rta ln ie  8.30 zł. Pod opaską 4 zł. k w arta ln ie .

K w arta ln ie : we F ra n c ji  t Bela:ji 20 t ranków , w Niemcze jh  
4.20 rm k ., w S zw a jca rii 5 fran k ó w , w C zechosłow acji równo- 
w artożó 1 d o la ra , w A m eryce i w K anadz ie  1 do lar.

O g ło s z e n ia :  ..G azeta Grudziądzka** w ychodzi w 8-ch w y­
dan iach : I . (Pom orze), I I .  (B. zabór ro sy jsk i. M ałopolska, Za 
g ran ica ) , I I I .  (Poznańsk ie , G. Blask). S tro n a  liczy na szerokość 
4 lam y tekstew e po 62 mm. poza tekstem  8 łam ów  po 80 mm.

W Jednem dowolnem wydania: wiersz mm.: w zw yczaj­
nych 0.20 zł., w nadesianem.0.70 zł., w tekście 2.20 zl.

W dwóch dow olnych w ydaniach eeny dw a razy  wyższe
Jak w jednem .

W całym  nak ładzie  (w szystkie trzy  w ydania) w iersz m m .: 
w zw yczajnych  0.50 zł., w nadesłanem  1.50 zl., w tekście 3.00 ni 
na 1-e) s tro n ie  4.00 zł.

O g to u rc i i .a  d i o - .n e :  W w ydan ia  ogólnem  słowo 0.20 zł., 
słow a tłu sty m  d ruk iem  podw ójnie, w  w ydaniu  Jednem : słowo 
0.15 zł., słow a tłu stym  d ruk iem  podw ójnie. Ogłoszeń drobnych 
n iżej 2.00 zł. n ie p rzy jm u je  się. O głoszenia drobne um ieszcza 
się  ty lk o  za gotów kę z góry .

U w a g i o g ó ln e :  Za zastrzeżone m iejsca dolicza sle  20%. 
za n k ład  tab e la ry czn y  30%. N ekrologi do 50 mm 25%. Ola po­
szuk u jący ch  p racy  o 50% tan ie j. W zleceniach należy  podać 
k o n i e c z n i e  w ydan ie , w k tórem  ogłoszenie m a  s ię  pojaw ić.

Drobne omyłki, nie zasadniczego sensu, me.  J P B H  zm ien ia jące
uprawniają ogłaszającego do żądania bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie od ­
powiada. Do numeru niedzielnego (z datą sobota w nagłów ku) 
przyjmuje się ogłoszenia do środy rana. O głoszenia w m ie j­
scach zastrzeżonych zamieszcza się w miarę m iejsca bez g w a­
rancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony dodatek 20%. 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nio odpowiada. Uzasadnione 
reklamacje uwzględnia się do dni 8-miu.

Adres: „Gazeta Grudziądzka**, Grudziądz (Pom orze). Te­
lefon 811 i 813. Konto PKO Poznań 200420. Założyciel 1 w ydaw ­
ca Wiktor Knlcrskt. Redaktor odpow.: Jan Zieliński

Drukiem. ZakL Graf. Wiktora _ Kulerskiego w Grudziądzu.
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